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aprezona sytuacja miedzynarodowa, groza- 
Ne w każdej chwili wybuchem wojny, za- 

stała społeczeństwo polskie spokojne i go- 
towe. Nad bezpieczeństwem bowiem naszego 
kraju czuwa silna, znakomicie wyszkolona ar- 
mja, pełna gotowości bojowej, która tak świet- 
nie egzamin zdała w pierwszych latach naszej 
Niepodległości, gdy trzeba było bagnetami wy- 
kuwać granice Polski. 
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Nowoczesny bombowiec polski typu , Los" 


Nowocze- 


sne działo 


przeciwlot- 

nicze na po- 
zycji. W głębi 
aparat podsłu- 
chowy do wykry- 


wania samolotów w 
powietrzu. 


Dziś z armją tą liczą się naj- 
większe potęgi świata, zabiegając 
o sojusze z Polską. Za armją tą 
stoi cały naród, bez różnicy prze- 
konań, rozumiejąc, że w obecnych 
czasach panowania siły i pzemocy, 
tylko miecz i paszcze armat są ar- 
gumentem, z którym się przeciw- 
nik liczy. , 


Armja jednak nasza potrzebuje 
dozbrojenia, szczególnie na polu 
lotnictwa i dlatego w całym kraju 
odbywa się zbiórka na F. O. N. 
a Pożyczka Lotnicza cieszy się re- 
kordowem powodzeniem. Hasło: 
zwarci, silni i gotowi, weszło 
w krew całego społeczeństwa. 


Uroczyste otwarcie Uniwersytetu Stefa- 

.na Batorego przez Naczelnika Państwa, 

obok którego idzie pierwszy rektor wi- 

leńskiej Almae Matris, obecny profesor 
U. J. Michał Siedlecki. 

Fot. Jan Bułhak — Wilno. 


roku o godzinie 4-tej rano szwadro- 

ny ułańskie pod dowództwem Beliny 
Prażmowskiego obsadziły Nowy Świat, 
południową dzielnice Wilna, ‘a jeden z 
oddziałów zajął dworzec kolejowy, po- 
czem kolejarze polscy wysłali pociąg po 
piechotę do Lidy, zdobytej dnia 17 kwiet- 
nia. Walki na ulicach Wilna trwały dwa 
dni i zakończyły się wyparciem bolsze- 
wików na Wschód. Wilno na Wielkanoc 
było wolne. Entuzjazm i radość miesz- 
kańców nie miały granie. Kierujący oso- 
biście ofensywą Komendant i Naczelnik 
Państwa, Józef Piłsudski dnia 20 kwiet- 
nia przybył do swego ukochanego mia- 
sta, witany z żywiołową radością. Rzuco- 
ne zostały podwaliny pod moeny gmach 
Zjednoczenia Wileńszczyzny z Rzeczypo- 
spolitą Polską. Wilno po trzechletniej 


P rzed 20-tu laty, dnia 19 kwietnia 1919 


mo 


Naczelnik Państwa 
niu generałów Jacyny, 
i ówczesnego kapitana Dąb-Biernackiego. 


Kwiecień 1919 r.: Wojska polskie wkraczają do Wilna, 
Fot. Jan Bułhak 


Józef Piłsudski dokonywa p 
Śmigłego-Rydza, Szep 
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Naczelnik 
Państwa Jó- 
zef Piłsudski 
w otoczeniu 
posłów i 
przedstawicie- 
li Wilna w 
dniu 20 kwie- 
tnia 1922 r. 
Fot. Jan Bułhak, 


Nie na czarną godzinę nędz 
lecz na jasną godzinę dobrobytu 
składaj swe oszczędności w PKO. 
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— Wilno. 


Drukarka P. O. W., na której w r. 1915 
i 1916 podczas okupacji niemieckiej dru- 
kowane były ulotki i pisma tajne, wzy- 
wające Polaków do wytrwania. 
Fot. L. Siemaszko — Wilno. 


okupacji niemieckiej i czteromiesięcznem 
rozpasaniu hord bolszewiekich poczęło 
wracać do równowagi. Prawda, po jedno- 
rocznem organizowaniu się życia, czego 
szczytowym punktem było wskrzeszenie 
Uniwersytetu, przyszły ponownie ciężkie 
chwile: najazd bolszewicki w r. 1920 i za- 
jęcie miasta przez Litwinów, ale pamięt- 
ny czyn generała Żeligowskiego wyzwo- 
lił Wilno z obcej przemocy a sejm wi- 
leński na uroczystem posiedzeniu w dniu 
20 lutego 1922 r. powziął jednomyślną 
uchwałę, stwierdzającą, że odtąd Wilno 
i cała ziemia wileńska po wszystkie cza- 
sy stanowią nierozdzielną część Najja- 
$niejszej Rzeczypospolitej. Gdy to, co by- 
ło w Józefie Piłsudskim śmiertelne, spo- 
częło w grobach królewskich na Wawelu, 
serce Jego pozostało w Wilnie, jako naj- 
dostojniejszy . symbol złączenia Wilna 
z Macierzą. 


NA 


ą wileńską 26 kwietnia 1919 r. 
ds Fot. Jan Bułhak — Wilno. 


Ulicą Wielką zdąża na cmentarz na Rossie po- 
chód żałobny z trumnami poległych w wal 
kach z bolszewikami dnia 20 kwietnia 1919 r. 
Fot. L. Siemaszko — Wilno. 
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Bialy Dom, waszyngtonska rezydencja prezy- 
denta U. S. A. 


ye bp etr 


Prezydent Roosevelt, wyglaszajacy oredzie do 


mikrofonu. 
Wide-World Photos, Londyn. 


a wiosnę roku 1978, uwolniwszy sie z pod pa- 

nowania angielskiego, Stany Zjednoezone A- 

meryki Pólnoenej wybraly swoim pierwszym 
prezydentem Jerzego Waszyngtona, najwybitniej- 
szego i najszlachetniejszego uczestnika walk nie- 
podległościowych. Przez 150 lat swoich dziejów 
państwo to miało już wielu prezydentów o roz- 
maitym „ciężarze gatunkowym. W historję po- 
wszechną najtrwalej wpisał się Wilson, twórca 
traktatów powojennych i Ligi Narodów. Były po- 
tem lata, kiedy Stany Zjednoczone, wracając do 
poglądów jednego z dawniejszych swoich prezy- 
dentów, Monroe'go, zasadniczó . odsunęły się od 
spraw europejskich. Obeeny prezydent tych po- 
glądów jednak nię podziela. Wprost przeciwnie, 
coraz silniej akcentuje tezę, że Stany Zjedno- 
czone nie mogą patrzeć obojętnie na rozwój sto- 
sunków politycznych w Europie, coraz wyraźniej 
staje po stronie państw demokratycznych, prze- & ; 
ciwstawiając się w imię pokoju imperalistycznym "i nas = i MIX 3.7٦ وا‎ ESS ODS AF 7 Tm RT 09 میا‎ TOSA p 
dążeniom państw totalistycznych. Z Białego Do- WA | ; v : Jerzy Waszyngton, pierwszy prezydent Stanów 
mu, waszyngtońskiej rezydencji prezydenta Sta- Zjednoczonych. — $ 
nów Zjednoczonych,-włlaśnie w 150-tą rocznicę wy- ZEE R. Sennecke, Berlin. 
boru-Jerzego Waszyngtona padło na cały Świat „zł ۱ یسیا‎ i 
wezwanie do państw totalistycznych, by dla ura- MESS Aj m = Gabinet w Białym Domu, gdzie prezydent od- 
towania pokoju powszechnego zobowiązały sie do HERE - > e تھے‎ SELE 3 bywa konferencje polityczne. 
szanowania całości innych państw ados Lord EA X DUM . ۱ Presse-Photo, Berlin. 
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| MYŚLISZ „e JESZCZE... | IU en icz-ZdVcj 


jaki spróbować nożyk do golenia... 


Znawcy już dawno orzekli, że nożyk 
niebieski Gilletłe jest niezrównany. 


KSIĄŻE WÓD JODOWYCH 


۱ Logika radzi. Interes wska- 
il zuje. Żądajcie jedynie 


Sza Bardzo dogodne pobyty i kuracje ryczałtowę w sezonie l-szyz od Wszelkich informacyj 
nożyków 1 maja do 15 czerwca. Zasługuje również na uwagę wygodna udzielamy odwrotnie. 
1 w tym okresie podróż nie przepełnionymi pociągami. : DYREKCJA 
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Wiosna sprzyja leczeniu 
Sezon ed 15 kwietnia 


„Naftusia” oraz sól gorzka „Barbara“ do nabycia „również w aptekach i drogeriach 


WÓDZ ARMJI 
ESTOŃSKIEJ GO- 
ŚCIEM POLSKI. 
W Warszawie ba- 
wił gen. Laidoner 
naczelny wódz ar- 
mji estońskiej. 
Na zdjęciu widzimy 
dostojnego . gościa 
na audjencji u P. 
Prezydenta R. P. | 
na zamku 'królew- 
skim. .— Siedzą od 


Na lewo: General 
Laidomer składa 
wieniec na grobie 
Nieznanego Zolnie- 
rza. — Obók stoją: 


gen.”  Stachiewicz, 

. szef „sztabu gl, gen 
Malinowski 1 
"Ra 
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NOTABLE AL- 
BAŃSCY U KRó- 
LA WŁOSKIEGO. 
Król Wiktor Ema- 
nuel III w towa- 
rzystwie królowej 
przyja w Rzymie: 
delegację notablów 


alba 


NA OSI RZYM—BERLIN. 
był podróż do Libji, w drodze powrotnej 
trzymał się w Rzymie; gdzie odbył z Mu 
ważne narady polityczne. Zdjęcie nasze 
wiia powitanie premjera Goeringa przez 


niego na lotnisku w Rzymie. 
Wide—World Photos, 


„NOWINY | 
| SPORTOWE 


JUBI LEUSZ KRA- 


ali : 
akadem]a. Na zdjęciu ! 
prezes Związku r. 
Paschalski, "żal: 
cy odznaki pamiątko- 


we zasłużonym m ala- | 
czom sportowym j za- 
.wodnikom 

Ag. Fot. »$wiatowid", 


. Na prawo 
; PIERWS 
TOWCY 
W POLSCE 


goście litewscy 7:2, 
których widzimy na 
zdjęciu. 

Ag. Fot. „Światowid. 


Ma zęby jak 
młodzieniec! 


W słarości zdrowe zęby są niezmiernie waż- 
ne dla zachowania zdrowia. Dlatego za- 
wczasu trzeba zwalczać kamień nazębny, 
który powoduje obluźnienie a nawet wypa- 
danie zębów. 


Używajcie Kalodontu! Jest to jedyna pasta 
zawierająca Sulforicinoleał, dzięki czemu 
zwalcza kamień nazębny i zapobiega jego 
ponownemu tworzeniu się. Wolne od ka- 
mienia zęby są nie tylko białe, ale również 
mocne i zdrowe. 


KALODONT 


przeciw. 
kamieniowi 
nazębnemu 


da d 
St lat 


a wu ość” 


t LIST j 


ZASLUZONEJ 
OBYWATELKI 


, W Warszawie zmarła 
$. p. ze Skłodowskich 
Bronisława Dłuska, wdo- 
wa: po jednym z najwy- 
bitniejszych ` działaczy 
niepodległościowych, sio- 
stra Marji Sklodowskiej- 
Curie, której nazwisko 
zapisało się po wszystkie 
czasy w księdze dziejów 
nauki, służącej dobru 
ludzkości. Tej samej słu- 
żbie oddała się i $. p. 
Bronisława Dłuska, do- 
ezekawszy się przed kil- 
ku laty, w r. 1932, chwili, 
kiedy jej współdziałanie 
z genjalną siostrą dopro- 
wadzilo do otwarcia In- 
stytutu 
Warszawie. Moment z tej 
uroczystości |. odtwarza 
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Dłuskiej dokonał w r. 1932 P. Prezydent R. P. prof. dr. Ignacy Mościcki. 
Ag. Fot. ,,$wiatowid''. 


Makejewych w Szwajcarii w lutym 1939. 


Na obydwu stołach ho- 
norowe miejsce zajmuje 


OVOMALTYNA. 
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A oto fragment listu: 
nadesłanego do firmy 
Dr. A. Wander, w cza- 
sie trwania zawodów 
w Szwajcarii. 


Radowego w. 


załączone obok zdjęcie. 


Instytut Radowy w Warszawie, którego otwarcia w obecności Bronisławy 


ŚRODKI DO 
WYBIELANIE 


„Polska mocarstwowa — jedynie na skrzydłach” 


Z międzynazodowych mistezostu |  CIERPISZ?... stosuj 


zioła Mgr. Wolskiego 


na każdą chorobę specjalna mieszanka: 


PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY. 


woreczka żółciowego, kamieni żółciowych i żółtaczce — 
zioła ze znakiem ,BILLOSA* 


PRZY OTYŁOŚCI, 


na tle wadliwej przemiany materii — zioła ze znakiem 
„DEGROSA*, 


PRZY BEZSENNOŚCI, 
nerwicy serca i zaburzeniach układu nerwowego — zioła 
ze znakiem ,PASIVEROSA* 


PRZY BÓLACH GARDŁA (ANGINACH), 


krtani, migdałków, zapaleniach dziąseł i okostnej — zioła 
ze znakiem ,LARYNGOSA* : 


PRZY KASZLU, : 


zafiegmieniu, duszności i wszelkich cierpieniach dróg od- 
dechowych — zioła ze znakiem ,PULMOSA^* 


PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ, 


zaburzeniach żołądkowo-kiszkowych i do uregulowania, 
trawienia — zioła ze znakiem 4ءء‎ 


PRZY CIERPIENIACH NEREK, PĘCHERZA, 


miedniczek nerkowych i wszelkich dolegliwościach dróg 
nicczowych — zioła ze znakiem „UROSA“ 


1298k 
PRZY ARTRETYŹMIE, REUMATYŹMIE 
i bólach ishiasu — zioła ze znakiem ,REUMOSA* 
Do nabycia w aptekach — składach aptecznych — drogeriach. 


"WYTWÓRNIA: WARSZAWA, ZŁOTA 4 
Oddział własny w Londynie — Reprezentacje w Ameryce 


Objaśniające broszury wysyłamy bezpłatnie. 
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e å 5 5 
bal Lo. £3. E +: / 
à ۱ ZY P a. 25088, 
wi, ax ہے‎ n it «w a 
BELGIJSKI n 3 . Ey 7 | 
GOŚĆ. W War- a à » 
szawie bawi! > A 
wybitny dzien: : s 
nikàrz belgij- 
ski Robert 
Leurquin dla 
zapoznania Sie 
ze stosunkami, 
panującymi w 
naszym kraju. 


Ag. Fot. 
„Światowid“. 
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NOWA LINJA LOTNICZA. 
W tych dniach Brytyjskie Towa- 
rzystwo uruchomiło linję lotniczą 
Warszawa — Londyn — Warsza- 
wa. Trasa lotu prowadzi przez 
Berlin. Na zdjęciu moment przy- 
bycia pierwszego samolotu bry- 
tyjskiego do Warszawy w dniu 
17 bm. Ag. Fot. „Światowid“. 


3 ARE 5 ZE Y 
Z WIERZCHOSŁAWIC. Zdjęcie nasze przedsta- : À ; 
wia prezesa P. S. L. Wincentego Witosa, po jego ROWE) zad i 1 ” اث‎ LOTU major Makow- 
powrocie do kraju. Prez. Witos (drugi od lewej) فو‎ PZ rytyjskich linij lo- 
stoi w gronie przyjaciół na tle swojego domu " 3 j Id ١ hi (na lewo) na 
w Wierzchosławicach, w pobliżu Tarnowa. Po ME | w MR szawie. 
Fot. J. Klesyk. | KŚ ۱ - osi ot. „Światowid“. 


LJ LJ a 
ze niezmiennie wysok 


że Chlorodont 


zwolenników. 


jest zaws 


Chlorodontu 
należy PIZY 
e zastęPY 


Oto czemu 


posiada milionow 


ZBOŻNA PRACA. Co roku na wiosnę od- 
bywa się na terenie Warszawy sadzenie drze- 


wek przez młodzież. 
Ag. Fot. ,$wiatowid''. 


Z WYSTAWY W SAN FRANCISCO. Prezy- 
dentowa Rooseveltowa w rozmowie z naczel- 


nikiem indyjskiego plemienia Haida. 
Wide-Worid Photos, Londyn. 


SKIEGO. Na 
Kasprowym 
w Tatrach pa- 
nuje jeszcze 
ożywiony 
ruch narciar- 
ski. A że 
słońce do- 
skwiera jak 
w lecie, więc 
często widzi 
się narciarzy 
w strojach 
plażowych. 


Fot. 
T. Siemianowski. 


rój płaszcza wiosennego ustalił się w bardzo rozmaitych formach. 
A więc wąski i prosty fason, długi lub trzyé6wierciowy, krojony w ca- 
łości lub mniejszych partyj, zrękawami odcinanymi lub raglanowymi, 
z kolnierzami otwartymi lub bez kolnierzy, a zapieciami ponizej ranwer- 
sów lub bez nich a'zato pod samą szyją. Może być też krój płaszcza bar- 
dzo rozszerzony dołem przez liczne godety. Może przybierać linje bardzo 
falujące, upodabniajae się bardzo do cape'u. Zresztą tu i ówdzie widzi się 
jeszcze i cape'y do użytku w czasie bardzo oficjalnych wystąpień. Taki 
jest np. purpurowy model „Le Bourget" Wortha. 
Paryżanka oddaje pierwszeństwo krojowi redingote. Daje om rzeczywi- 
ście piękną linję przez zwężenie w talji, którego nie można uzyskać przy 
żadnym innym kroju płaszcza. Wysmukłe sylwetki Paryżanek są do tego 


rodzaju płaszczy jakby stworzone. Redingote na godziny przedpołudniowe - 


jest utrzymany w charakterze sportowym, podczas gdy ten sam krój w za- 
stosowaniu do płaszczyków popołudniowych jest znacznie bardziej wyszu- 
kany i strojny. Jacques Heim skraca redingote o kilka centymetrów do- 


łem, uzyskując przez to jeszcze bardziej młodocianą linję. Sukienka z od- | 


miennego materjału, wyglądając z pod takiego płaszczyka, stwarza ele- 
gancki kontrast. zas UR ty , 
Jasne kolory opanowały także i dziedzinę płaszczy, co szczególnie tej 


wiosny jest przewidziane w kodeksach mody. Jasne kolory i materjały de- | 
seniowe, także i na płaszczyki. Kołory żółte i piaskowe zdają się przewod- | 
niczyć z odcieniem bursztynowym na czele. Obok nich blado-niebieskie, | 


piaskowe, różowe i cyklamenowe. Na pełne lato oczekują płaszcze z białej 
welny i tafty. Już teraz dużo ich pokazało się na pokazach mód w Paryżu. 

Moda jasnych kolorów jest tak dominująca, że stosować się do miej mu- 
szą nawet i skórki na letnie futerka. Gronostaje czy, baranki, które tak 
pięknie są teraz wyprawiane, że zupelnie imitują fakture miękiej wełny, 
będą farbowane na najjaśniejsze kolory: szaro-perłowy, szaro-platynowy, 
piaskowy, jasno-tabaezkowy, a nawet szaro-niebieski. 

Przyznać trzeba, że wszystkie te kolory sa bardzo, dyskretne, pastelowe, 
nadające sie zarówno dla młodocianej buzi, jak i dla osób, które nie lubią 
już Mezyé swych lat. Zet 


Zalety dobrego pudru polegają na tym: by odsłaniał natu- 
ralny wdzięk cery i podkreślał go swą subtelną przezro- 


czystością, a jednocześnie by ukrywał drobne 


braki skóry, czyniąc ją gładką i świeżą. Takim 
właśnie jest Puder Three Flowers! Spróbujcie 


jeszcze dziś, a przekonacie się o jego niezwyk- 
łych zaletach — jaki jest delikatny, dyskretnie perfumowany 
i jak doskonale przylega. 


podkład pod puder. Skóra Pani będzie gładka, wolna 24 4 


od połysku i szorstkości, a puder będzie się trzymać 
równomiernie, gładko i trwale! Poza tym chroni on 
skórę od wszelkiego kurzu i osadu, który zabrudza 4 


û rozszerza pory i powoduje wypryski na twarzy. 
Jest on nieodzownym środkiem piękności wymaga- 
jących pań, 


IH U DD IN U T 
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Three Flowers Vanishing Cream. Doskonały jako : 
1 


EAN 


ASA PEL s E 


Śliczny biały płaszczyk, którego szerokie zakładki stanika powtó- 
rzone są na rękach. 


Sportowy płaszczyk pepito, czar- 

no-biały, ściągnięty skórzanym 

paskiem w tym samym kolorze 
co rękawiczki. 
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XVI. MIĘDZYNARODOWY 
FESTIVAL MUZYCZNY 
kk a=" 


W krakowskiej części Międzynarodowego Festivalu Muzycznego odbyło 
się w sali Starego Teatru barwne widowisko z regjonalnemi produkcjami 
muzycznemi, wokalnemi i tanecznemi, z którego podajemy tutaj fragment 


Ba 00 


SA 

- S biet 
Pod protektoratem P. Prezy- 
denta R. P..odbyl się w Warsza- 
wie i Krakowie XVII  Mie- 
dzynarodowy Festival Muzyczny 
z udziałem wielu wybitnych kom- ' 
pozytorów i wykonawców, zaró- 
wno z Polski, jak i z zagranicy. 
Podajemy tutaj jedną z grup Fe- 
stivalu: widoczni od lewej pp. 
kons. Chmieliński z córką, prof. 
Zb. Drzewiecki (Warszawa), A. 
Degn (Danja), P. Ketting (Holan- 
| dja), A. Souris Holna, J. Bloch- 
"man (Bruksela), S. Broman (Ho- 
landja), T. (Wilczak (Warszawa), 
oraz panie S. Suter-Sapin (Szwaj- 
carja), M. Meyer (Francja). W. 
Jędrzejewska (Lwów) i S. Drze- 
wiecka (Warszawa). 


TO 


3 x ZE Już w pierwszych dniach maja rozpocznie się w Szczawnicy sezon uzdro- 
MI EUR UD کر لیا‎ ET ZAJ wiskowy. Wczesną wiosną bowiem, wamunki klimatyczne tego zdrojowiiska 
i sprzyjają wyjątkowo kuracji przeprowadzanej zapomocą doskonałych wód 


zdjęcia Ag. Fot. „Światowid“. 


koncertowała również świetna 
śpiewaczka italska p. Ginevra Vi- 
vante (na zdjeciu), — 


Na lewo: W ramach Festivalu 


i środków leezniezyeh Szczawnicy. Do naturalnych zaś czynników zdrojowo- 
klimatycznych Szczawnicy należą bliskie uzdrowisku Pieniny, które dzięki 
sąsiedztwu wspaniiałej rzeki i pokrytych lasami gór, odznaczają się uzdra- 
wiającem powietrzem. Na ilustracji: przełom Dunaica w Pieninach. 


Usta nietylko ściągają pocałunki,ale 
sq również siedliskiem chorobotwór- 
czych mikrobów i niejednokrotnie 
powodem poważnych zachorzeń. 
jak ważne jest utrzymanie jamy 
ustnej w zdrowym stanie, wie dziś 
każdy laik, lecz nie wszyscy wiedzą, 
jak to uczynić w sposób właściwy. 
VADEMECUM, eliksir o wybitnych 
własnościach antyseptycznych, 
chroni przed atakiem złośliwych 
bakteryj, zapewnia świeży oddech 
1i doskonałe samopoczucie przez 
zwykłe płukanie. VADEMECUM 
jest niezastąpione również jako $ro- 
dek orzeźwiający, ochrona od ukq- 
"szenia owadów, przy oparzeniach 
„1 dla wielu innych celów. Orzeźwia, 
dezynlekuje! 


iw jednej butelee 


== prawie apteka / 


Nr. 17/767 ROK xVI 
23 KWIETNIA 1939 R. 


amerykańskich. 


Z LWOWSKIEJ WYSTAWY 
PROF. JÓZEFA PANKIEWICZA 


Lwów. 


„Światłocień'* — 


Józef Pankiewicz: „Autoportret“. 


otwarto wystawe obrazów jednej z najciekawszych indywi- f 

dualności artystycznych w Polsce prof. Józefa Pankiewicza, 
który studja swe rozpoczął u Gersona w Warszawie, a nastepnie | 
znajdował sie pod wpływem Aleksandra Gierymskiego. Prof. Józef 
Pankiewicz od r. 1911 piastował katedrę malarstwa w krakowskiej 
Akademji Sztuki, a od 1925 r. jest kierownikiem paryskiej filji Aka- 
demji. Na tem stanowisku spełnia Pankiewicz misję utrzymywania 
najżywszej łączności pomiędzy sztuką francuską a polską. Autor 
znakomitych akwafort, uległ silnemu oddziaływaniu  Cézanne'a 
i w swem malarstwie oddał pierwszeństwo grze kolorów czy- 
stych i intensywnych. Prof. Pankiewicz jako entuzjasta ,Ecole de 
Paris" stał się duchowym przewodnikiem młodzieży studjującej 
w Paryżu, a zwłaszcza „kapistów*. Prof. Pankiewicz przez długie 
lata nauezal, iż w malarstwie nie mają znaczenia treść i temat, lecz | 
przedewszystkiem piękno faktury i rzetelność rzemiosła. Artysta 
nie narzucał ściśle określonego programu swym wyznawcom, lecz 
przeczulony w swej wrażliwości malarskiej podlegał ciągłym fluk- 
tuacjom smaku i kierunków artystycznych. W swych „Wypowie- 
dziach o malarstwie“ wydanych przez Józefa Czapskiego prof. Pan- 
kiewicz doszedł wkońcu do pewnego zwątpienia i bezwzględnej kry- | 
tyki współczesnej sztuki, „która popadła w chaos i niemoc stworze- 
nia obrazu, gdyż obecne poszukiwania malarskie drepea około pro- 
blemów rozwiązanych w pełni już przez dawnych artystów“. Pan- 
kiewicz zdaje się patrzeć na malarstwo głównie od strony zagad- | 
nień formalnych. W twórczości swej Józef Pankiewicz wraca obec- 
nie do klasycznej metody pracy (rysunek, kolor, walor). W sztuce 
Pankiewicza odbywała się walka o prymat między malowaniem 
walorami a kolorami. Osobowością swą artystyczną zaciążył Józef 
Pankiewicz na duszach młodego pokolenia artystów, które chcia- 
łoby „podnieść sztukę polską do poziomu sztuki i kultury artystycz- : Józef Pankiewicz: „Pejsaż z La Ciotat". 
nej Zachodu* przy pomocy obcej formy. mdd. E „Światłocień* — Lwów. 


Y N salonach wystawowych przy Pl. Marjackim nr. 9 we Lwowie 


sie za kulisami teatru „Capucines“, aby  raców. Po trze a musialem byé znów . 
MEO Gine. Manés i znalazł m ; 7 , koniu. many, że ter uin. ber 
w oko z mloc im sympatycznym aman lzie się | 3 5 
`. francuskiego ekranu, Philippe E óre- nym* cha . Któż ih epi ا‎ de na 
go kilka lat tem d N; | ۱ i 6 
‘w Warszawie! i ZA 
SORS i nogawedzil liśmy 
w przytulnej garderobie 
Ex Mia z Polski 
enia — mówi He 


s HILIPPE. HERSENT Śr Jour cR اق‎ BEN pud 5 


ed 


TU ا‎ RU mia. T to wd 
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Viviane Romante- wowa sława feancuskiei filmii. 


Gdy w „zamierze hlyc h* dziś już dla nas czasacz 
Wielkiego Niemowy Oglądaliśmy francuskie fil- 
my ma ekranie, obco grę ich aktorów — 
każdy prawie z nas stwierdzał po pewnym czasie, 
że tej grze czegoś brakuje. Kreacje artystów fran- 
cuskich były „mdłe“, brak należytej ekspresji ki- 
nowej w interpretacji ról przez nich kreowanych 
raził poczucie estetyczne widza, wywierał wraże- 
nie sztuczności i nie przemawiał doi przekonania. 
I nagle, po wynalazku filmu dźwiękowego, jakby 
pod 'skinieniiem czarodziejskiej różdżki, francuska 
produkcja filmowa stanęła na takich wyżynach 
artystycznych, że dziś może ubiegać się o palmę 
pierwszeństwa z produkcjami innych krajów. Oka- 
zało się, że gdy aktorowi francuskiemu dodano 
do gestu słowo — stopiło się ono wraz z mimiką 
w eudowną całość artystyczną, że tego właśnie 


słowa potrzebował on, by na szalę „artystycznej 
fikcji“ rzucić realizm swego głębokiego przeżycia 
nsychologicznego. Cala plejada artystów i arty- 
stek, wprowadzających nowe wartości do gry fil- 
mowej, pojawiła sie we Francji — a na czele ich 
kroczy zwycięsko młodą awangarda aktorska, któ- 
ra zwłaszcza w francuskiej kobiecie znalazla swą 
godną reprezentantkę Do takich właśnie arty- 
stek „z Bożej łaski* należy Vivianne Romance. 
Ognista, czarnooka, smukła brunetka o żywioło- 
wym temperamencie rasowej aktorki — jest jed- 
nym z filarów franeuskiej filmji i niezawodnym 
nigdy elementem odtwórczym artystycznego twio- 
rzywa reżysera i scenarzysty. Portret jej wraz 
z jej partnerem filmowym Georgem Flamant re- 


pnodukujemy obok. = 
Fot. Francis C. Fuerst — Paryż. 
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4 


scm z epopei mewe] p. t. ا اوی ی‎ pod Racławicami“. Dramatyczny uwaa walki pomiędzy Polakami a Moskalami. 


Set. 7 E qoM | 


| 


110 


. t. „Księżna lowicka". Po Fragment z ,,Dzikich “ Scena z filmu p. t. „Bar- L. Solski w obrazie fil- 
Seena, "s mune w roli zy ks. Konstantego. jednego z ciekawszych 0- bara Radziwilówna" (J. mowym p.t. „Dusze w nie- 
i hrazów. Smosarska). woli". 


Scena z filmu p. t. „Dziewczęta z Nowolipek" w interpretacji pp. Wysockiej, Andrzejewskiej, Barszczewskiej i Jaraczówny. 


4© 


ezyüski miał swój „złoty,wiek* w komedji muzy- 


OKRESY. I MODY ` 


FILMU POLSKIEGO 


Tak jak w produkcji filmowej U. S. A. mamy 
do czy nienia ze stale powtarzającymi sie okresa- 
mi i modami, uzaleznionemi ściśle od kapryśnych 
gustów publiczności kinowej — tak samo i w fil- 


| mie polskim moglibyśmy wyodrębnić kilka ta- 


kich charakterystycznych okresów, w których pe- 


| wien rodzaj filmów panował nad innymi — i cały 
| szereg mniej lub więcej krótkotrwałych mód na 
określony typ obrazów. 


O ile jednak film amerykański mógł sobie po- 
zwolić na urozmaicenie częstokroć ogranych już 


| do niemożliwości tematów dzięki swym inowa- 
| ejom technicznym i coraz to innem komponowa- 


niem „konstelacyj gwiezdnych* w obsadach głów- 
nych ról, o tyle produkcja „krajowa zadowalać się 
musiała zawsze szczupłymi środkami finansowy- 
mi i artystycznymi. W rezultacie powodowało to, 
iż wszystkie filmy polskie jednego z takich okre- 
sów niewiele się od siebie różnią. Jeszcze wyraź- 
niej wystąpiło to zjawisko w latach ostatnich, 
gdy rodzima: produkcja wzrosła znacznie pod 
względem ilościowym i wszystkie tendencje kon- 
junkturalne odbiły się ma jej obliczu ze zdwojo- 
ną siłą. 

W pierwszych latach powojennych, gdy film 
polski stawiał jeszcze ciągle swe pierwsze ane- 
iniezne kroki — daje się zauważyć ped do produk- 
eji filmów sensacyjno- -kryminalnych, które pod- 
ówczas cieszą się wielkiem powodzeniem w całej 
Europie. Z tego okresu pochodzi film „Niewolni- 
ca miłości* ze Smosarską, Malicką, Parnellem, Ja- 
raczem i całą plejadą gwiazd polskiego ekranu 
i sceny, które dziś jeszcze znajdują się w pełni 
sił twórczych. Film ten już jako historyczny mo- 
gliśmy niedawno oglądać w Pawilonie Filmo- 


wym na Targach Wschodnich — a ostatnio na 
pokazach retrospektywnych w Warszawie. Na- 
stępnie — „Wampiry Warszawy" Biegańskiego 


z Gorczyńską w roli głównej, „Czerwony błazen* 
z Eugenjuszem Bodo, „Tajemnica przystanku 
tramwajowego“ ze Smosarską — i cały szereg 
innych. 

Drugi wielki okres polskiego filmu to -obrazy 
patrjotyezno-historyezne. Zebrane razem stano- 
wić one mogą mdramatyzowaną filmową ilustra- 
cję kilku wieków historji Polski: Szczególnie. ob- 
ficie reprezentowane tu będą okresy waik wolno- 
ściowych aż do momentu odzyskania niepodle- 
głości włącznie. 

Okres filmu historyczno - patrjotycznego minął 
przed kilku laty, ustępując znów miejsca obrazom 
kameralnym o typie „obyczajowym. Na ekran 
wchodzą masowo przerólki powieści Mniszkówny 
i Rodziewiczówny z „ rędowatą*, „Ordynatem 
Michorowskim* i słynnym „Wrzosem* na czele. 
Wszystkie one cieszą się niezwykłem powodze- 
niem wśród najszerszych warstw publiczności, uzy- 
skując duże sukcesy „kasowe“, które dały asumpt 
do dalszej produkcji takich właśnie filmów. 

O ile okres patrjotyczno- historyczny filimu pol- 
skiego wytłumaczyć można dużem zapotrzebowa- 
niem na tego rodzaju tematy w czasie pierwszych 
kilkunastu lat po odzyskaniu niepodległości, co 
znalazło swój głęboki wyraz również w innych 
dziedzinach sztuki np. w literaturze — o tyle po- 
wodzenie filmów kameralnych w typie „Wrzosa* 

i „Ordynata Michorowskiego" tłumaczyć należy 
Peroni tendencjami i pragnieniami, nurtujące- 
mi najszersze masy widzów kinowych, a skiero- 
wanemi w stronę kultury mieszczańskiej, repre- 
zentowanej przez środowisko bohaterów tych fil- 
mów. A że w produkcji filmowej decydującą rze- 
czą jest fakt popularności wspomnianych tema- 
tów wśród najszerszych warstw publiczności, nie 
więc dziwnego, że okres ten chyba nie prędko do- 
czeka się swego zmierzchu. 

Wyrazem innych tendencyj są krótkotrwałe 
mody na pewien rodzaj filmów. Decyduje tu ka- 
pryśna konjunktura, która sprawia, że jakieś fak- 
ty, osoby, dzieła ezy poprostu aktorzy są w da- 
nym momencie popularni i tę popularność jak 


. najszybciej chce się dyskontować przy pomocy 


filmu. 
Były np. swego czasu modne tematy munduro- 
we — a zwłaszcza ułańskie, więc powstawały, jak 


- grzyby po deszczu, osnute na ich tle filmy: „Ułą- 


ni, ułani“, „Parada rezerwistów“, ,Dodek na fron- 
cie“, „Manewry milosne“ — aż do „Ślubów ułań- 
skich“ włącznie. Kilka lat temu kręcono rocznie 
po kilka filmów Dymszy — ostatnio zaś ten świet- 
ny aktor . nakręca jeder film rocznie. Parę lat 
2 rnm według powieści Dolegi-Mostowieza 
p. t. „Prokurator Alieja Horn* ze Smosarska 
przeszedł bez wrażenia -— dziś Dolega-Mostowiez 
jest najpopularniejszyin autorem filmowym 
w Polsce i nakręca się ; 'dnocześnie kilka filmów, 
opartych na jego powieściach. Aleksander Zab- 


cznej: „Jadzia“ ze Śmosarską, „Pani minister tań- 
ut z Mankiewiezówna, „Królowa Przedmieścia“ 
005 melodja* z Grossówna itd. 


U 


Sene z oczek filmu A. Krzeptowskiego: p. t. 2ھ"‎ ślad“, w którym لئے‎ edi ąz wspaniały urok pan w zimie. 


Thus | B LE 4‏ اجکی 


A +4 
ówna, świe- Straszna noc" w inter- Halama w filmie „Strachy“ Ukniewskiej na ekranie. Mimo uste- 
aaa i artystka pretacji pp. Szymańskiej „Kłamstwo Kry- rek odznaczały się ciekawem ujęciem tematu. 
filmowa. i Brodzisza. s »Stephot" — Warszawa. 


ażda modna powieść dnia. musi się znaleźć ma 


ekranie, Tak wiec. sfilniowano „Strachy“ Marji. 


Ukniewskiej — a nawet „Granice“ Zofii, akow: 
۱ te fil b; tą najcickawszemi 


r 


p. t. „Granica“. 


Lena Zelichowska i dins Pichelski w 1 filmowej głośnej powieści Nałkow skiej 


W 
»MASKARADZIE 


Krystyna Ankwicz- 
Szyjkowska, artystka 
Miejskich Teatrów we 
Lwowie, wystąpiła o- 
statnio z wielkiem po- 
wodzeniem w sztuce 
Jarosława — Iwaszkie- 
wicza p. t. , Maskara- 
| da“ — odnosząc duży 
| sukces artystyczny, 


SUBSKRYPCJA 
PISMA 


T) Elita umysłowa Polski 2 
czyta — DYGASINSKIEGO 
2) Kto szuka bardzo zajmujg- 1 
cej lektury, czyta — DYGASINSKIEGO 
3) Wstyd prawdziwy, to dziś... f 
nie znaé — DYGASINSKIEGO 
35 tomów 98 zlotych 
Raty dwa lata 
Informacji udziela i zamówienia przyjmuje: 
Instytut Wydawniczy 


„BIBLIOTEKA POLSKA“ Sp. Akc. Warszawa 


podkreślany przez ca- Św. Jańska 4, tel. 221.30 


| 5 Księgarnia: Nowy Świat 23-25, tel. 271.18 
aaa iion : 2 vs Bezplatne, szczególowe prospekty we wszystkich wigkszych ksiggarniach 


| sztuce tej role Nata- 
lji, żony Puszkina, 
dając kreację pięknie 
| opracowaną i głęboko 
| przemyślaną. Na zdję- 
ciu p. Ankwicz-Szyj- 
kowska w oryginal- 


nem  przybraniu w 
sztuce Jarosława ۰ á 


szkiewicza. - 
MOTOPIBYNA 


Fot. Huberówna, Lwów. 
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„TRZEJ MUSZKIETEROWIE" 


GDY WYGADAŁ SIĘ, 
ZE TO PRZEZ MOJ 
ODDECH, WTEDY... 


; : 
POMÓWMY O PRZY- | ACH. TAK... NO DOR. , 
CZYNIE TEGO, JU- POWIEDZIAŁ, ŻE NIE AZE, MUSIMY TO ZA- 
ZA TO WŁAŚNIE || RECZKU. CO WA Gi 20۴ ŁATWIĆ! JUTRO NIE- 
co ubeRzytem. || "® "JĘDREK? JEDNYM NAMIOCIE ODWOŁALNIE 7۰+ 
j Z POWODU MEGO MAWIASZ Z DENTYSTA! 


Gloria Stuart, Don Ameche i Pauline Moore j Nos a > NIEMIŁEGO ODDECHU. IZNAJDZIE- 
w filmie p. t. „Trzej muszkieterowie". si > - - ا‎ 


Historyczną dewizę „Trzech muszkieterów“ 
Dumasa — „Jeden za wszystkich, wszyscy za je- 
dnego* — zastosował dowcipnie najwybitniejszy 
amerykański krytyk filmowy, pisząc recencję 
z filmu „Trzej muszkieterowie“ wytwórni 20th 
Century-F'ox. Oto powiedział: „Na tym filmie je- 
den śmieje się za wszystkich, wszyscy za jedne- 
go: bezustanny śmiech“! 

A więc jeszcze jeden kapitalny pomysł filmo- 
wy. Słynna powieść romantyczno-awanturnicza 
nabrała w wersji komedjowej zacięcia, humoru 
i temperamentu dzięki strawestowaniu oryginal- 
nej akcji i wprowadzeniu do niej świetnych Bra- 
ci Ritz. Bracia Ritz grają role trzech pachołków, 
którzy przez prawdziwie filmowe nieporozumie- 
nie odgrywają role Atosa, Portosa i Aramisa. 
Ci mistrzowie szpady, pożeracze sere niewieścich, SZEGO WIECZORU ZACZNI) MYĆ ZĘBY PASTA COLGATE. 
zawadjaki i zuchy, budzą na sali huragany śmie- Zalecam Paste do zębów Colgate. 
chu. T Jej specjalna przenikająca piana 
1 اون سوا‎ w Wykonano Don Ameche jest Aa | Sage ewm 

aterem „poważnym“, Uwodzi z maestrja piekn bn ات‎ E AE 
i niebezpieczną Milady de Winter, ا‎ Bû. erae sicco mec 
haterskimi ezynami, jakimi nie zdolalby zaimpo- xd SOE EE 
nowaé Douglas Fairbanks. Tresé trzyma w na- Z ER oen: SE 

OW? 2 h SZ 22 A gate zwal 
pięciu od pierwszej do ostatniej chwili, emocję dii mialy Asek Pozo do dd) 
przerywają tylko wybuchy wesołości. 


JURECZKU, BADANIA WYKAZUJĄ, ŻE 76% LUDZI POWYŻEJ LAT VI 
17 MA NIEMIŁY ODDECH, NAJCZĘŚCIEJ POWODEM NIEMIŁEGO 
ODDECHU SA ROZKŁADAJĄCE SIĘ CZĄSTECZKI POŻYWIENIA | 
|| w UKRYTYCH SZCZELINACH MIĘDZY NIEODPOWIEDNIO ha 
|) czyszczoNYMi ZĘBAMI. RADZĘ UŻYWAĆ PASTE DO zgsów ||| RYKI PRZYJACIÓŁMI. PODOBNO — (Sf 7 CAD. PAN... TAK JEST, PROSZĘ 
COLGATE. JEJ PRZENIKAJĄCA PIANA USUWA TE RESZTKI WY- || CHCESZ MIESZKAĆ Z JURKIEM W (6+ PANA! BARDZO SIĘ CIESZĘ. ŻE 
WOŁUJĄCE PRZYKRY ZAPACH. W TEN SPOSÓB PASTA COL- i" NYM NAMIOCIE, JĘDRKU? SPĘDZIMY RAZEM LATO 
GATE ZWALCZA NIEMILY ODDECH. KUP TUBE | OD DZISIEJ- j - " 


JAK WIDZĘ, JESTEŚCIE ZNÓW DOB-) YI 


likatny, bezpiecznie polerujący 
- — składnik Pasty Colgate czyści 
3 d emalię, nadając zębom połysk. 


ŻADNA PASTA DOTYCH- 
CZAS NIE UCZYNIŁA ZĘ- 
BÓW MOICH TAK LŚNIĄ- 
CO CZYSTYMI, JAK 
COLGATE! 


NU 
Bracia Ritz w filmie p. t. „Trzej muszkieterowie". 
Fot. „20th CENTURY FOX". 


BARBARA STANWYCK I J. MC. CREA W FILMIE P. T. „PACYFIK“ 


lizuje obeenie nowy film z Joan 


li głównej. Obrazem tym bę 
gdzie obok Joan Crawford w. 
wart i Lew Ayres. Stroje pro, 
rian. 


Wytwórnia „Para- 
mount“ nakręciła ostat- 
nio w reżyserji sławne- 
go Cecila B. de Mille'a 
wspanialą epopeje filmo- 
wą p- t. „Pacyfik“. Obraz 
ten ma wszystkie zalety 
filmu monumentalnego, 


posiadając zarówno cie- | 


kawy temat, jak i na 


wielką skale zakrojoną 8 


akcję. Świetne kreacje 
aktorskie spoczywają w 
rękach tak wytrawnych 
artystów, jak m. in. Bar- 
bary Stanwyck, Joela 
Me. Crea i Akima Tami- 
rowa. Obok zamieszcza- 
my (po lewej) scenę z fil- 
mu tego, drugie zdjęcie 
(po prawej) przedstawia 


uroczą Barbarę Stan- | 


wyek. 
Zdjęcia Fot. „PARAMOUNT“. 


Obraz ten, w którym 
glówne role kreuja Re- 
nó Deltgen, Gustaw 
Diessl i Vera von Lan- 
gen, jest w swoim rodza- 
ju obrazem wyjatko- 
wym. Temat osnuty na 
tle autentycznego wy- 
kradzenia ziaren kauczu- 
kowych przez Anglika 
z Brazylji, trzyma wi- 
dzów w ustawieznem na- 
pięciu swem dramatycz- 
nem  przeprowadzenieni. 
W. filmie zobaczymy sze- 
reg aktualnych zdjęć z 
Ameryki południowej. — 


Zdjęcia Fot. „Warszawska 
Kinem. S. A.*. 


TKANINA 
DESZCZOODPORNA 


(aster 


SRAKC. n WOLA” 


Skóro się aie fuszczy - nie zaognia - nie pręży - nie ulega zakażeniv 


ionem. Eddy w fil- 
ochani*). Po fil- 


vominaé, że „Swee- 
ykonany w kolorach! 
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"CHCĄC BYĆ 
BAJ O MŁO 


KNA; 


DOŚĆ SKÓ 


apewnij Twej skórze „odmładzający olejek”... używaj Palmolive, 


mydło wyrabiane na olejku oliwkowym. 


ak! Oto droga dla zachowania młodej skóry... 

pociągającej przez lata całe.. o miłym, deli- 
katnym wyglądzie, uwielbianym przez wszystkich 
mężczyzn. Specjaliści kosmetyki twierdzą, że skó- 
ra pozostanie tak długo młoda, jak długo zacho- 
wa ona swe własne; zapewniające młodość olejki, 
które ją odżywiają. Gdy jej olejków tych zbraknie, 
skóra staje się sucha, chropowata, wygląda staro... 
nawet, gdy masz tylko dwadzieścia lat. 


Dla zabezpieczenia skóry przed utratą tych ży- 
ciodajnych, zapewniających młodość olejków, 
specjaliści kosmetyki w całym świecie zalecają 
Palmolive, gdyż jest to mydło piękności wyrabia- 
ne na łagodnym olejku oliwkowym. 


Palmolive różni się zupełnie od innych mydeł. 
Wyłącznie mydło Palmolive wyrabiane jest na 
tylko nam znanej mieszaninie delikatnych olejków 
oliwkowego i palmowego najstarszych i najlep- 
szych olejków piękności jakimi rozporządza nauka, 


Zauważ, jak ta delikatna piana, powstała tylko 
dzięki olejkowi oliwkowemu, głęboko i gruntownie 
czyści pory. 


JAK ZDOBYĆ PIĘKNĄ CERĘ. 


Wcieraj dokładnie obfitą, delikatną pianę mydła 
Palmolive w skórę, Usuwa ona łagodnie najmniej- 
sze ślady brudu i kosmetyków, pozwalając porom 
na normalne oddychanie i działanie. 


Następnie spłucz ciepłą, a potem zimną wodą. 
Spójrz, o ile piękniej wygląda Twa skóra... nie 
je ani za sucha, ani za tłusta. Używając mydła 

almolive regularnie rano i wieczorem, przeko- 
nasz się, jak niezrównanie piękna stanie się Twa 
cera, ozdobiona tym pięknem, które jedynie na- 
daje nam tylko znana mieszanina drogocennych 
olejków oliwkowego i palmowego, użyta do wy- 
robu mydła Palmolive. 


Dlaczego więc nie kupić dziś jeszcze 3 kawałków 
mydła Palmolive? 


WYRABIANE NA OLEJKU OLIWKOWYM DLA ZACHOWANIA MŁODEJ I PIĘKNEJ SKÓRY 


KUPON Nr. 47 spowatnajscy do 


Obfitym ilościom olejku oliw- 
kowego — prawdziwego olejku 
pigknosci—mydlo Palmolive za- 
wdzięcza swój naturalny zielon= 
kawy kolor i zbawienne dzia» 
łanie na skórę. 


4 ADOLFINA ZIMAJER 


o jej działalności. 


S. p. Adolfina Zimajer urodziła sie we Lwowie dnia 26 czerwca 1852 r. 
»obierała w szkole klasztoru św. Jana w Krakowie, zaś zawodowo 
kształciła się pod kierunkiem artysty dramatycznego i dyrektora ‘teatru 
w Czerniowcach, późniejszego jej: małżonka, Gustawa Modrzejewskiego, 
a w śpiewie w szkole Majeranowskiej w Warszawie. W zespole teatru 
w Czerniowcach $. p. A. Zimajer w krótkim czasie staje się jego ozdobą, 
osiągając na samym początku swej karjery scenicznej niebywałe powodze- 
nie. W roku 1876 artystka zostaje zaangażowana do Teatru kaliskiego 
pod dyrekcją Anastazego Trapszy, w następnym zaś roku do teatru lwow- 
skiego, jako śpiewaczka operowa, operetkowa oraz artystka komedjowa. 
W czasie tym A. Zimajer była ulubieniea publiczności 
stępnie Adolfina Zimajer przenosi się do Warszawy. gdzie przez długie 
; ۱ Zmiechęcona stosunkami: z prasa 
warszawską, wyjeżdża zagranicę, gdzie święci triumfy w Berlinie. Frank- 
furcie, Hamburgu. Cała działalność artystyczna. Adolfiny Zimajer, niepo- 
wszechna, barwna i bujna, była przepojona czarującym wdziękiem, werwą 
il temperamentem scenicznym, który porywał zarówno współgrających, jak 
i widzów. Jej kreacje jak: Nitouche, lub Gilotta w „Pierścieniu rodzin- 
nym“ pozostaną na zawsze w pamięci tych, którzy ją w tych rolach po- 
dziwiali. Po długich latach pracy dla sztuki polskiej A. Zimajer obej- 
muje stanowisko artystki komiczno-charakterystycznej w operetce i ko- 
medji w Teatrze Powszechnym w Krakowie, a następnie w Teatrze „Miej- 
ski Teatr Opera i Operetka* w Krakowie. Od października 1928 r. prze- 
bywała jako stała pensjonarjuszka w Schronisku ZASP-u w Skolimowie, 
gdzie dokonała ostatnich dni swego sędziwego żywota. 


Nauki 


lata jest filarem operetki warszawskiej. 


Na prawo: Fragment pogrzebu $. p. Adolfiny Zimajer. Nad grobem 


przemawia prezes ZASP-u J. Śliwicki. 


W ub. niedzielę, dnia 9 b. m. zmarła w Skolimowie w schronisku dla 
weteranów-artystów scen polskich Adolfina Zimajer, znana swego czasu 
świetna artystka operowa. Pogrzeb Zmarłej odbył się 12 b. m. w Skolimo- 
wie. Ś. p. Adolfina Zimajer była wielką artystką — to też stosowne będzie, 
gdy poniżej skreślimy pokrótce jej artystyczną sylwetkę, oraz kilka słów 


lwowskiej. Na- 


Ag. Fot. ,$wiatowid''. 


Przysłowie w zagadce. 
(Ułożył Wiktor Z. — Sandomierz). 


Z podanych poniżej głosek ułożyć 14-$cie wyrazów, których 
początkowe litery czytane z góry na dół i końcowe od dołu 
do góry utworzą znane przysłowie. 

Zgłoski: a, a, a, beł, ca, cioł, eo, da, de, dja, dzię, e, e, e, 
gej, gli, i, i, ja, ka, klub, ko, kon, la, la, mi, mik, ni, no, 
0, 0, por, ra, rab, rad, ran, ri, ro, to, to. 

Znaczenie poszczególnych wyrazów: - 

1) Kompozytor niemiecki z doby romantyeznej, 2) Państwo 
azjatyckie, 3) Jedna z muz, 4) Zły duch, 5) Narodowość 
w Azji zachodniej, 6) Bohaterka tytułowa dramatu Wy- 
spiańskiego, 7) Spolszczone imię ojca Tezeusza, 8) Imię mę- 
skie, 9) Rzeka w Ameryce południowej, 10) Opłata pocztowa, 
11) Student wszechnicy, 12) Ptak, 13) Związek dla uprawia- 
nia i popierania lotnictwa, 14) Niebezpieczna choroba oczu. 


p. k. 


14. | 
| 


Za rozwiązanie powyższej zagadki redakcja „Światowida 
przeznacza 
trzy nagrody. 

Pierwsza zł 20.—, druga zł 10.—, trzecia prenumerata mie- 
sięczna „Światowida“. 5 

Rozwiązania należy nadsyłać najpóźniej do dnia 29 kwiet- 
nia 1939 r. wraz z załączonym kupónem. 


CENA OGŁOSZEŃ: Strona dzieli się na trzy łamy (Szerokość 
łamu 80 mm.) 1 mm. w jednym łamie 1 złoty. Ogłoszenia 
zamieszczone jako jedyne na stronie (tak zwane „solus*) — 
1 mm. w jednym łamie 2 złote. Ogłoszenia, zamówione jako 
jedyne na („solus“), jeżeli ze względów technicznych nie będą 
mogły być zamieszczone według zlecenia, będą drukowane 
jako ogłoszenia zwykłe po cenie normalnej. — Reklamacje 
w sprawie nieotrzymania 

grafiezne 


lub późnego doręczenia egzemplarzy należy wnosić niezwłocznie pisemnie do urz 


„Ilnstrowamego Kuryera Codziennego“, Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Franciszka Czajki. — Miejsce wydania: 


Rozwiązanie z Nr. 14. 


` Chodzi mi o to, aby język giętki 
Powiedział wszystko, co pomyśli głowa... 
A czasem był jak piorun jasny prędki, 
A czasem smutny jako pieśń stepowa, 

A czasem jako skarga nimfy miękki, 

A czasem piękny, jak aniołów mowa... 


Trafne rozwiązanie zagadek 
z N-ru 14 nadesłali: 


Jadwiga Zielenkiewiez, K.; A.  Loeglerowa, L.; Marja 
i Elza Lidke, Łęczyca; Józef Łapyr-Wiszniewski, Wilno; 


Karol Kaczmarczyk, K.; Józef Piesiecki, Mogilowce; Euge- 
njusz Dowmanowiez, L.; Przemysław Mańkowski, W.; Michał 
Leszczyński, Trembowla; Stanisław Grabowski, Płock; Broni- 
sław Tomaszewski, Kowel; Berg Aleksy, Gostynin; post. 
Bronisław Szymoński, Wilno; Włodzimierz Filipkowski, To- 
run; Halina Lewandowska, Sosnowiec; st. strzelec z cenz. 
Stefan Grzyb; Artur Hoffraann, Grabów; Marja Szmigiel- 
ska, Zakopane; N. Kazimierz Kozłowski, W.; Klara Jankie- 
wiez, Ostrów; Jan Szuksta, Wilno; Janina Mleczkowicz, W.; 
Ferdynand Zys, L.; M. Rożankowska, Kałusz; Janina Mon- 
kowa, Radom; Paweł Dittersdorf, Jedlicze; Marja Zimo- 
szówna, Gdynia; Roman Kraus, Rzeszów; Janina Kuncówna, 
Zakopane; Wanda Popielska, Zakopane; inż. Adam Piller, K.; 
W. Hahorkiewicz, Skawina; mgr. Józef Zamojre, Tarnobrzeg; 
Jan Damski, W.; Marja Damska, W.; Stanisława Hanu- 
sówna, W.; Markus Insel, Drohobycz; Zbigniew Kasputis, 
Wilno; Konstanty Rostafiński, W.; Juljusz Ptasiewicz, Skole; 
Jadwiga Marcówna, K.; mgr. Józef Czołba, Toruń; Jan Kie- 
repka, Budzanów; Marja Toby, Janikowo; Zuzanna Nowa- 
kowa, Gorlice; Kazimierz Kowalewski, Rakowice; Marek Ry- 
szard, Kochłowice; Stanczyk, Gdynia; Irena Oppeln-Broni- 
kowska, L.; Władysław Sowa, Dąbrowa Górnicza; Leopold 
Wojtkiewicz, Białystok; Bogumił Matusiński, Chrzanów; 
Wanda Wereszczyńska, L.; Gustaw Przeczek, Orłowa; Bole- 
sław Kobyliński, Kowno (zł 20.—); „Azalja”*, W.; Eryk Un- 
verricht, Pawłów; Elżbieta Prejznerówna, Częstochowa; An- 
toni Buczek Chrzanów; Aleksy Wachowski, W.; Sława Per- 
kowiczowa, Grodno; Juljan Darmas, Białystok; Mira Lilpo- 
powa, Włochy; Marja Strubel, W.; Ignacy Biernacki, Byd- 
goszcz; Zofja Dogman, P.; Mieczysław X., Chorościec; Adela 
Plater Zyberk, Konstantynów; Jerzy Piotrowski, Podbrodzie; 
Edward Janicki, Bydgoszcz: Felicja Kufel, Lubiewa; Micha- 
lina Urbanówna; Ludwik Zielonkowski, Landwarów; Alina 
Olbrychtówna, Osięciny; „Efros“, W.; Władysław Czapik, 
Kochłowice; Wojciech Schill Chojnice; Rafał Konieczny, 
Miasteczko Śląskie; Leon Igliński, Bydgoszcz; por. Alfred 
Nowakowski, Wilno; Kazimierz Olszewski, Kępno; Zdzisław 
Ossowski, Bydgoszcz; Wiktor Dąbrowski, Sosnowiec; Marja 
Leszczyńska, Chełmno; Zbigniew Pobóg, Prokocim; K. Woj- 
ciechowski, Wieluń; Leonard Kolenda, Nowogródek; Adam 
Krajewski, Kraków; Wojsław Milewski, Stalowa Wola; 
L. Nieczuja Ihnatowicz, Gdynia; Wiktor Małek, Bieżanów; 
Bernard Wituś, Katowice; Wanda Kawecka, L.; Włodzimierz 


„ŚWIATOWID: WYCHODZI W KAŻDĄ NIEDZIELĘ W KRAKOWIE, POZNANIU, WARSZAWIE, LWOWIE I WILNIE 


ZAŁOŻYCIEL I WYDAWCA: 
MARJAN DĄBROWSKI 
REDAKTOR: DR. JÓZEF FLACH 


KIEROWNIK GRAFICZNY: 
ZYGMUNT STRYCHALSEI 


Radke, W.; M. Bukowska, Bieżanów; Jerzy Tomera, K.; 
Halina Zapiór, Sosnowiec; Marja Korytkowa, L.; Janina Cze- 
powiiczówna, K.; Karol M. Głowacz, Bieżanów; Stanisław 
Gruszka, Kozy; Zofja Kroszczyńska, Zduńska Wola; Marja 
Maniecka, Brzesko; Marja Morawska, Miławczyce; Jerzy £o- 
patto, L.; Janina Labecka, Katowice; Stanisław Weiss, W.; 
Hanka Jurkowska, L.; mgr. Alfred Zimmermann, Stryj; Józef 
Biedal, Chorzów; B. Zapun, L.; L. Woźniak, Czortków; W. Ję- 
drzejski, Sosnowiec (zł 10.—); Janusz Augustyn, Glinik Ma- 
rjampolski, Leszek Rubiś, K.; Stanisław Niedźwiecki, Roma- 


nów; Marja Borzymińska, Radoszkowice; Teodor Binder, 
Ustronie; Igi Gadzinowska, Poznań; ks. Marjan Bojarczak, 


Opoczno; Maciej Ostrowski, L.; Roman Jaworski, W.; Roman 
Paehulski, L.; „Hala“, W.; Ellen Gerhardt K.; Z. Jachimow- 
ska, W.; Bronisław Ertel, L.; Edmund Grochowski W.; Ka- 
rolina Koryczan Chrzanów; Maryla Dembińska, L.; Mieczy- 
sław Rydel, Ł.; Bronisława Ramułtowa, Jeżów; mgr. Mi- 
chał Król, Jasło; Leon Szeja, Chropaczów; Ryszard Smołka, 
Bobrowniki; Emil Flisowski, L.; Mieczysław Flisowski, L.; 
Eug. Kowalski, Piwniczna; Adam Bederski, Gdynia; Helena 
Kańska, Olkusz; inż. Zygmunt Słowikowski, W.; Janusz Hart- 
wich, Ostrów Wlkp.; Jerzy Farner, W.; Halina S., Barano- 
wicze; Jerzy Januszewski, Legjonowo; Tadeusz Kamuda, Ja- 
sło; ks. Juljan Arlitewiez, Mychów; Kazimierz Zawidzki, 
Kobyłka; Marja Chachlowska, K.; Bronisław  Kaezmar- 
czyk, Leszno; Jan Barkat, Gdynia; mgr. Józef Jaworski, 
Trzeianne; Wacław Barankiewicz, Osięciny; Barbara Ross- 
knecht, K.; Janina Stachnikowa, Szczekociny; Tadeusz Cie- 
szewski, Wilno (prenumerata miesięczna „Światowida od 
1—31 maja 1939 r.); Kazia Tymkówna, L.; Marja Piaszczyń- 
ska, Łomża; Hubert Mączkowski, Toruń; Marjan Jagusiń- 
ski, K.; Eugenjusz Wojtkiewicz, Grodno; Zdzisław Rudnicki, 
Radogoszcz; St. Skulski, Zwierzyniec; Jerzy Wróblewski, £.; 
Stanisław Gadomski, Sanok; Jerzy Rakowski, P.; Antonii Do- 
rozik, Wieluń; Juljan Lazar, £.; Jan Truszkowski, Droho- 
wyże; Piotr Stanisław Bilut, Jasło; Roman Nastaborski, K.; 
Ninia Fleiseherówna, Tamobrzeg; Antoni Kizierowski, Świba; 
Bogusław Gawor, Rabka; Stanisław Mielcarek, Biała Podla- 
ska; Leokadja Kuźmowiczowa, Gdynia; Krystyna Bajkiewi- 
czówna, W.; Marja Jurczykówna, Pszów; Mery Piwiowarczy- 
kowa, Borysław; Mieczysław Maricz, Miory; Danuta Fischba- 
chówna, Września; Andrzej Ofiok, K.; B. Klimczak, Opatów; 
„Mariola“, Radomsko; Antonina Grelanka, W.; Anna Zdzie- 
błówna, Żory; Zofja Wirthówna, Bydgoszcz; Teofil So- 
becki, P.; Paweł Rakuszewiez, Zuronin; Stefan Mieruszyński, 
Częstochowa; Marjan Ziółkowski, Pułtusk; Jan Janiszewski, 
Tomża; Alojzy Zegorajtes, Chebzie; Janina Miodowiczówna, 
Gniezno; Piotr Skurczyński, P.; Irena Jarmoliczówna, ps 
Witold Jarnuszkiewiez, W.; Jaeques Landau, L.; Antoni Sum- 
per, £.; Olga Kondratiuk, Toruń. 

Nagrody otrzymali pp.: Bolesław Kobyliński, Kowno, Til- 
żes 12-Litwa, (zł 20.—), W. Jędrzejski, Sosnowiec, Kow. 
Udziałowa (zł 10.—) oraz Tadeusz Cieszewski, Wilno, ul. 
Piłsudskiego 10—15 (prenumerata miesięczna „Światowida'* 
od 1—31 V 1989 r.). í 

UWAGA! K. oznacza Kraków, L. — Lwów, L. — Łódź, 
P. — Poznań, W. — Warszawa. ; 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA KRAKÓW, WIELOPOLE 1 
(PAŁAC PRASY) 


TELEFONY: 150-60, 150-61, 150-62, 150-63, 150-64, 150-65, 150-66 
KONTO P. K. O. KRAKÓW. NR. 404.200 — WARSZAWA 140.725 


PRZEKAZ ROZRACHUNEOWY NR.2, PRZEZ URZAD POCZT. 
KRAKÓW 2 


edu pocztowego (doręczeniowego) a nie wprost do Administracji. — Zakłady 


Kraków, Wielopole 1. 
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